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CENY OGŁOSZEŃ:
Za wiersz milimetrowy przed tekstem 

na I-eji Ii-ej stronie 15 g r o s z y na 
V-ej 8 groszy, na III, IV. Vl-ej 5 gro­
szy. Drobne ogłoszenia do 3 — 5
za wyraz. Najmniej 50 groszy. 
Tłustym drukiem podwójnie. Zagra­
niczne 100 proc, drożej.

W numerach świątecznych i nie­
dzielnych ceny o 25 proc, droższe.

Za terminowy druk ogłoszeń admi­
nistracja nie odpowiada.

Każda nowa podwyżka obowiązuje 
już wszystkie przyjęte ogłoszenia do 
zmiany cen bez uprzedniego zawia­
domienia. —

Adres dla listów i depesz
.ISKRA*.  Sosnowiec.

Konto czekowe P. K.'O. Nr. 61553.

Prenumerata wynosi:

Z odnoszeniem miesięcznie: 
zł. 2,50

W Zagłębiu po za Sosnowcem, Bę­
dzinem i Dąbrową: zł. 2,50

Z przesyłką pocztową: 
z». 2.50.

Dziennik polityczny, społeczny i literacki, Zagranicą xt 4.
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Wszystkim tym którzy okazali tyle współczucia i życzliwości oraz 
uczestniczyli w pogrzebie Męża i Ojca naszego

śp. KAZIMIERZA SROKOWSKIEGO
a w szczególności Duchowieństwu, Radzie Zjazdu Przemysłowców, Dyrek­
torowi Stanisławowi Skarbińskiemu, Towarzystwu Przemysłowców Zagłę­
bia Dąbrowskiego, Stowarzyszeniu Polskich Inżynierów Górniczych i Hut­
niczych w Dąbrowie, Towarzystwu Akcyjnemu „Flora", Związkowi Ludo­
wo-Narodowemu w Zagłębiu, Sokolstwu Zagłębia Dąbrowskiego, Radzie 
Miejskiej miasta Dąbrowy, „Lutni" dąbrowskiej, Pracownikom Rady Zjaz­
du oraz wszelkim innym Instytucjom i Szkołom, jak również znajomym 
i życzliwym zmarłego składa serdeczne podziękowanie

Żona i Dzieci.3717

Wszystkim życzliwym, którzy raczyli przyjąć udział w 
odprowadzeniu drogich nam zwłok ukochanego syna naszego

LUCJANA MAJZNERA
na miejsce wiecznego spoczynku, a w szczególności Wieleb­
nym księżom, W.P. dyrektorowi gimnazjum im. Staszica, W.P. 
prof. Ankiewiczowi, kolegom szkolnym zmarłego, pp. członkom 
straży ogniowej huty „Katarzyna" i jej prezesowi WP. Tomal- 
skiemu, oraz Szanownej Dyrekcji i Współpracownikom huty 
„Katarzyna" za okazane nam współczucie i szczerą przychyl­
ność, z głębi zbolałych serc składają „Bóg zapłać" 

RODZICE.
Sosnowiec, dnia 26 maja 1924 roku. 3729
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Od 26-go do 29-go włącznie. 
NADZWYCZAJNA ATRAKCJA!

CYRKFAR1NI
dramat cyrkowy w 7 aktach. W roli głównej wystę- - 

puje słynna z urody artystka Helena Makowska. 8

• •

Dnia 1-golipca wygasają 
pełnomocnictwa udzielone 
rządowi Władysława Grab­
skiego przez sejm. Bezsprzecz 
nie pełnomocnictwa ułatwi­
ły pracę rządowi w dokoń­
czeniu naprawy skarbu i 
przepropradzenie reformy 
waluty. Przykładowo więc 
przekonaliśmy się, że wiele 
szybciej i skuteczniej może 
działać rząd, jeżeli,nie musi 
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peiDomA.
Sosnowiec, 28 maja, 

się wiecznie odwoływać do 
parlamentu. Doświadczenie 
to będzie miało wielki wpływ 
pedagogiczny na rozwój po­
glądów o potrzebie silnej 
władzy wykonawczej, która 
Polsce jest tak bardzo po­
trzebna i konieczna. Skutki 
ki w dziedzinie skarbowej 
wskazują, że większe unie­
zależnienie ruchów rządu 
także w innych dziedzinach

tycznych i sejmowych za­
częła się już dyskusja na te­
mat, czy przedłużyć pełno- 
mocnitwa rządowi i w ja­
kim zakresie, ważną jest rze­
czą, abyśmy to zagadnienie 
rozważyli nietylko pod ką­
tem widzenia potrzeb chwili, 
ale także zastanowili się nad 
wadami naszego ustroju i 
dążyli do jego naprawy nie­
tylko przez teoretyczne roz­
ważania, ale także przez 
stwarzanie faktów w ramach 
legalnych.

Nasz ustrój polityczny przez 
sejmowładztwo utrudnia bar­
dzo rządowi wykonywanie 
należycie swoich czynności. 
Przytem brak większości nie 
pozwala na wyłonienie rządu 
parlamentarnego, popierane­
go przez tę większość. Czy­
li jedyną możliwością było 
stworzenie rządu pozaparla­
mentarnego, rządu prezyden­
ta Rzeczypospolitej. Rząd 
ten jednak działać będzią 
mógł tylko wtedy sprawnie, 
kiedy na dłuższy okres cza­
su nie będzie zależny od 
parlamentu.

Droga pracy rządu bez 
pełnomocnictw, to droga bar­
dzo uciążliwa i niedozwala- 
jąca na szybkość w dzia­
łaniu. A przecież ten 
rząd musi jeszcze dokończyć 
dzieła naprawy skarbu i zre­
formować politykę gospodar­
czą, bez tego bowiem mo­
gą załamać się zupełnie 
wszystkie dotychczasowe wy­
niki w dziedzinie skarbowej 
i finansowej.

A przecież ma ten rząd 
do rozwiązania jeszcze wie­
le innych kwestji. Szybka 
decyzja i natychmiastowe 
wykonanie zadecydująo skut­
kach. Na kresach wschod­
nich bandytyzm i działanie 
jawne czynników wrogich 
państwu. W całym kraju 
nabiera na sile ruch komu­
nistyczny. Rząd wydaje roz­
porządzenia, sądy ferują wy­
roki. Zbiera się sejm i za­
czynają się długie, nieowoc- 
ne dyskusje, a przytem po­
ciąganie ministrów do od- 
dowiedzialności za to, że 
działali dla dobra narodu i 
w interesie państwa (spra­
wa komunisty Engla). Sejm 
stał się parawanem dla dzia­
łaczy wywrotowych i anty­
państwowych, dla ^pewnych

pracy byłoby bardzo dla pań­
stwa pożądane.

Polska jest przedmiotem 
ataku z rozmaitych stron. 
Wewnętrznie społeczeństwo 
rozbite na szereg grup poli­
tycznych. Wielki procent ży­
wiołów niepolskich ułatwia 
atak wrogów zewnętrznych 
i przyczynia się do osłabie­
nia napięcia energii narodo­
wej wewnątrz kraju. Admi­
nistracja w państwie jeszcze 
nienależycie zorganizowana; 
życie gospodarcze przeżywa 
okres wielkiego przesilenia; 
armja nie odpowiada potrze­
bom naszego położenia geo­
graficznego i t. d. Wszystkie 
te zagadnienia państwowe 
wymagają konsekwentnego 
działania i stałego napięcia 
woli i rozumu organizacji 
kierującej państwem, t. j. 
rządu. Osłabia działanie rzą­
du oglądanie się na sejm i 
obawa poszczególnych mi­
nistrów przed pociągnięciem 
ich do odpowiedzialności 
za ich działalność ogólną 
czy poszczególne postępki. 
W sejmie nie posiadamy 
zwartej większości, a przy­
tem grupy wywrotowe, wspie­
rane przez żywioły niepol­
skie, mają możność parali­
żowania każdej akcji rządu, 
a w ten sposób i całego na­
rodu. Wytwarza się bezład 
i anarchja.

Ponieważ w sferach poli- 

czynników, a jego trybuna 
miejscem propagandy prze­
ciwko państwu wymierzonej. 
Przy takim składzie sejmu 
i takim ustroju politycznym 
nie może być mowy o sil­
nym rządzie iokonsekwen- 
tnem tego rządu działaniu. 
Każdy bowiem krok najle­
piej pomyślany i najlepiej 
przeprowadzony wywołuje 
atak z rozmaitych stron, a 
bardzo często atak ten po­
piera większość sejmu. W 
każdym razie wytwarza to 
nastrój podniecenia i wywo­
łuje niepotrzebne zamiesza­
nie.

Nie to jednak osłabia pra­
cę rządu. Największe trud­
ności piętrzą się wtedy, kie­
dy przeprowadza się koniecz­
ne ustawy. Uchwalenie u- 
stawy trwa całe miesiące, a 
przytem ustawy te nabierają 
wyglądu zupełnie przypad­
kowego i nie odpowiadają 
przeznaczonemu celowi. W 
sejmie nie posiadającym 
większości jest to stałem 
zjawiskiem.

Położenie Polski wymaga 
zgoła innych warunków pra­
cy. Rozciągnięcie pełno­
mocnictw na inne dziedziny 
życia staje się koniecznością. 
Nie wiemy, jakich pełnomoc*  
nictw zażąda premjer Grab­
ski. Powiadają, że zamia­
ry rządu idą w kierunku u- 
zyskania pełnomocnictw w 
dziedzinie oszczędności i 
administracji państwowej. Są­
dzimy, że zanim przeprowa­
dzimy reformę naszego u- 
stroju politycznego i zmianę 
ordynacji wyborczej, wszel­
kie ułatwianie pracy rządo­
wi i wzmacnianie jego siły 
jest jedyną drogą odpowia­
dającą potrzebie Polski.

Stronnictwa nie mają wa­
runków stworzenia rządu 
parlamntarnego, wykonują­
cego ich program muszą 
więc udzielić pełnomocnictw 
rządowi, aby ten wykonywał 
swój program.

Reklama 
jest dżwiflują iianilui
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Z tfflwtaslm HjshiB. 
(Wywiad z posłem J. Załuską.

Dzieło ustawodastwa wojsko­
wego robi u nas znaczne postę­
py, dzięki którym możemy śmia­
ło powiedzieć, źe przechodzimy 
z zakresu rozporządzeń i empiry­
cznego załatwiania spraw — a 
więc systemu z natury rzeczy 
nawpót płynnego, — do ustalania 
się życia armji na podstawie m- 
staw i w ramach budżetu.

W miarę też, jak wchodzimy 
w okres ustalania się stosunków^ 
zmienia się odpowiednio, atmo­
sfera w kierunku wzajemnej lo­
jalności i życzliwości, które są 
wynikiem współpracy nad wspól­
nym dla wszystkich zagadnie­
niem obrony państwa.

Mając to na uwadze, zwróci­
łem się do jednego ze znawców 
spraw wojskowych posła Zału­
ski, który udzielił mi poniższych 
wyjaśnień.

— „Piątek ubiegły — 23 ma­
ja— był dla naszych spraw woj­
skowych dniem ważnym, zała­
twiono w końcu dnia tego trzy 
ustawy wojskowe: o prawach i 
obowiązkach szeregowych, o za­
kwaterowaniu wojsk, o powsze­
chnym obowiązku służby woj­
skowej.

— „Jak się przedstawiają w 
szczegółach ustawy wyżej wy­
mienione?"

— „Pierwsza z tych ustaw 
jest trudną, musiała ona bowiem 
pogodzić prawa szeregowca w 
ujęciu ustawowym, a jednocze­
śnie uniknąć elementu „cywilne­
go" w tych sprawach. Należy 
przyznać, że komisja naogól po­
myślnie rozwiązała to zagadnie­
nie, dzięki lojalnemu wspólpra- 
cownictwu wszystkich stronnictw 

I reprezentowanych w sejmie.
Jeżeli chodzi o regulację a- 

wansów, to ustawa ma ten plus, 
źe pierwotny projekt rządu nie 
uwzględniał tego, że niema u nas 
służby trzyletniej, lecz dwuletnia, 
;nie mogliśmy też mieć, przy sto- 
. sowaniu projektu rządowego, ani 
stopnia sierżanta, ani plutonowe­
go, — co najwyżej tylko st sze- 

i regowca i kaprala. Tymczasem 
musimy się liczyć z tym, żeby 
mieć starsze stopnie żołnierskie 
nietylko z pośród zawodowców 
ale i wśród odbywających służ­
bę wojskową z poboru. Wycho- 
uząc z tego założenia, komisja
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dując podwalmy prawne tego ży­
cia, jednocześnie to życie oce­
nia.

Co do pierwszej sprawy to 
budżetowi ‘ wojska poświęcono 
szereg posiedzeń komisii budże­
towej, które dały możliwe wy­
świetlenie całego splotu zaga­
dnień z życia wojska i spraw o- 
brony państwa, jak np. zaga­
dnienie przemvs’u wojennego, 
kosztów j potrzeb w zakresie 
fortyfikacji, koszar it.p. jak spra­
wy uzbrojenia i naszej gospodar­
ki materialnej w woisku.

Druga zaś — to sprawa ustaw; 
nie idą one co prawda w po­
rządku ważności, są raczej po­
dawane na wyrywki, ale obiaw 
ten nie jest wina sejmu, gdyż 
inicjatywa prawodawcza należy 
do iządu. Wmo wszvstko szereg 
najważniejszych ustaw mamy już 
poza sobą.

Ogólny stan jest taki, że w tym 
roku uchwalimy nareszcie bud­
żet wojska, oparty na rachun­
kach; nie są one co prawda cał­
kowicie sprawdzone, gdyż spra­
wdzenie to nie dało się jeszcze 
przeprowadzić, niemniej jednak 
budżet ten będzie stanowił ogro­
mną zmianę na lepsze. Podkre­
ślić tu także trzeba ustawę o e- 
tatach, które stanowić będą nie­
zbędne uzupełnienie naszego usta­
wodawstwa wojskowego

J. w.

Warszawa, 27 maja, 

wojskowa sejmu ob mżyła czas 
służby, potrzebny do zdobycia 
stODnia plutonowego.

Ustawa ta kładzie duży na­
cisk na stanowisko podoficerów, 
zarówno z poboru, jak i zawodo­
wych, dając im możność pod­
kreślenia tego stanowiska nawet 
poza służbą.

Dla ‘ilustracji przytoczę tu, ja­
ko plus ustawy o prawach i o- 
bowiązkach szeregowych, źe nie 

• wolno im, w myśl art. 20 nale­
żeć do stowarzyszeń politycznych, 
ani brać udziału w życiu poli- 
tycznem. Poważnym natomiast 
brakiem ustawy jest .art. 22, gło­
szący, źe szeregowy może zostać 
posłem i że wtedy przechodzi 
do rezerwy".

— „Jak przedstawia się spra­
wa zakwaterowania"?

— „Ustawa w tej sprawie po­
myślnie rozwiązuje problemat po­
godzenia interesów wojska z in­
teresami ludności".

— „Ą. ustawa o powszechnym 
obowiązku służby wciskowej"?

— „Ustawa ta dojrzała tak da­
lece, że zaraz po ogłoszeniu 
stanie się prawem, zasadą 
jej jest dwuletnia służba woj­
skowa. Pewne . nieporozumienie 
mógłby tu wywołać fakt usunię­
cia kobiet, jako materiału pomo­
cniczego. Nie możemy jednak za­
pominać źe ustawa mówi o obo­
wiązku służby, kobiety zaś obo­
wiązku tego nie mają i mogą 
być przyjmowane tylko w cha­
rakterze ochotniczek, ustawą więc 
omawianą nie mogą być objęte.

Komplet ustaw, jakie nam są 
potrzebne, uszczupli się znacznie 
po rozstrzygnięciu ustawy o pra­
wach i obowiązkach marynarki 
wojennej, dalej ustawy o ewa­
kuacji mienia i ludności na wy­
padek wojny, wreszcie bardzo 
ważnej ustawy o organizacji naj­
wyższych władz wojskowych".

— „Jak pan poseł ogólnie o- 
cenia stan prac odnośnie do usta­
wodawstwa wojskowego?"

— „Dwie rzeczy pozwalają 
wejść w istotę życia wojska i re­
gulować je, przystosowując do 
potrzeb obrony państwa:

a) budżet wojska, który da­
je nam przekrój życia wojską w 
jego całości,

b) ustawodawstwo, które bu- 

Wieści ważae.
— Onegdaj odbyły się, na ob­

szarze w. m. Gdańska wybory 
do rad gminnych. Narodowcy 
niemieccy utrzymali wszędzie do­
tychczasowy stan posiadania. W 
wielu miejscowościach odniosły 
sukces stronnictwa centrowe na­
tomiast partie umiarkowane wy­
kazały pewną zniżkę głosów. 
Obecne wybory dowiodły, że ca­
łe zainteresowanie wyborcze sku­
piało się na dwóch skrajnych 
skrzydłach, t. j. niemlecko-naro- 
dowem i komunistycznem.

— Rosyjskie dzienniki wycho­
dzące we Francji podają wiado­
mość ze źródła — jak twierdzą — 
wiarogodhego, że rząd francuski 
już w najbliższych dniach ogłosi 
akt uznania rządu sowieckiego 
przez Francję. Podobno ogło­
szenie oficjalnego aktu w tej 
sprawie ma nastąpić dnia 5-go 
czerwca.

— Międzynarodowa konferen­
cja emigracyjna w Rzymie pra­
cowała w ciągu ubiegtęgo ty­
godnia we wszystkich 4 komi­
sjach oraz licznych podkomi­
sjach. Pomimo ostrych przeci­
wieństw pomiędzy stanowiskiem 
krajów emigracyjnych i immigra- 
cyjnych osiągano zazwyczaj po­
rozumienie. Uchwalono rezolucję, 
opracowane przez poszczególne 
delegacje. Powzięte uchwały do­
tyczą spraw transportu, hygjeny, 
opieki społecznej i opieki nad 
pracą emigrantów. Delegacja 
polska zgłosiła projekt rezolucji 
o kontroli sapitarnej, która zo­
stała przyjęta. Drugi wniosek 
Polski, dotyczący przekazywania 
części zarobków emigrantów na 
utrzymanie w kraju pozostałych 
rodzin, jest jeszcze dyskutowany.

— Biuro Wolffa donosi, że 
gabinet rzeszy niemieckiej podał 
się do dymisji.

— Dotychczasowy minister peł­
nomocny w Bernie, Frieder, za­
mianowany został ministrem peł-

Czesi i litwini.
„Deutsche Allgemeine Zei- 

. tung" nonosi:
Rocznicę założenia armji litew­

skiej obchodzono w Kownie u- 
roczyście. Bardzo znacząca stała 
się parada wojskowa z powodu 
nader żywego udziału Czecho­
słowacji w tem święcie. Poseł 
czeski w Kownie Gallia wygłosił 
przed oficerami wojsk litewskich 
i innymi dygnitarzami, wśród 
których znajdowali się również 
uczestnicy konferencji bałtyckiej, 
mowę, w której podkreślił węzły, 
łączące Czechosłowację z Litwą. 
Sławił on znaczenie niepodległo­
ści litewskiej i, jak podkreśla 
dziennik, złożył wieniec na gro­
bie żołnierzy poległych w wal­
kach przeciwko Polsce, rozdzie­
lając w imieniu prezydenta repu­
bliki Czechosłowackiej ordery 
oficerom litewskim.

Obecny w Kownie poseł litew­
ski w Pradze, piszę dziennik, 
przemawiał również i potwierdził 
całkowicie zapewnienia o ser­
decznych stosunkach Litwy i 
Czechos'owacji, dodając, że Cze- 

nomocnym Czechosłowacji w 
Warszawie.

— Jak się dowiadujemy, dal­
szy ciąg obrad w sprawie pro­
jektu ustawy przemysłowej, roz-; 
poczętych w min. przemysłu i: 
handlu został odroczony do dnia 
19 lipca b. r. Odroczenie to ma 
ua celu umożliwić zaitereso-! 
wanym organizacjom gospod3r-, 
czym uzgodnienie sprzecznych do­
tychczas stanowisk co do tez, na 
których projekt ustawy przemy­
słowej ma być oparty.

— „Evening Standard" dowia­
duje się, że nowy premier fran­
cuski przybędzie w pierwszej po­
łowie czerwca do Londynu, ce­
lem odbycia konferencji z Mac 
Donaldem.

— Policji powiatu święciań- 
skiego udało się pochwycić u- 
czestnika bandy litewskiej, która 
napadła na folwark Marjana Po­
niatowskiego i zamordowała jego 
żonę. Bandyta-szaulis stanie' 
przed sądem doraźnym.

Berlin, 27 maja.

chosłowacja czynem poprze dąż­
ności litwinów w zakresie niety­
kalności ich terytorjów i niepo­
dległości Litwy.

„Deutsche Allgemeine Zeitung" 
dodaje, źe wobec odbywającej 
się w Kownie konferencji państw 
bałtyckich i wobec stosuaków 
polsko-litewskich należy szcze­
gólną wagę przypisać słowom 
posła litewskiego, zwłaszcza, że 
także tak zw. rząd białoruski, 
który otwarcie planuje powsta­
nie antypolskie, znalazł przytu» 
łek w Pradze i że również Ukra­
ińcy znajdują poparcie w Cze­
chosłowacji.

Mowa, którą wygłosił poseł 
Czechosłowacji podczas uroczy­
ści wojskowych w Kownie inter­
pretowana jest w berlińskich ko­
łach politycznych, jako dowód 
rozpoczęcia rokowań pomiędzy 
Litwą a Czechosłowacją, zmie­
rzających do zawarcia formalne­
go porozumien.a. Poseł litewski 
zapytywany o opinję w tej spra­
wie nie zaprzeczył tej pogłosce.

CZ. PETELENZ.

Czteralecie naszej 
marynarki wojennej

W lutym minęły cztery lata od 
naszych „zaślubin z morzem", 
od tej pamiętnej chwili, w któ­
rej znów biały orzeł rozpostarł 
swe skrzydła nad brzegiem Bał­
tyku. Radosny ten fakt otwo­
rzył przed nami szersze horyzon­
ty, równocześnie, zaś spadły na 
nas poważne obowiązki i troski. 
Musieliśmy przejąć i zorganizo­
wać stosownie do zmienionych 
warunków wszystkie istniejące 
już na wybrzeżu urządzenia że­
glugowe jak porty, latarnie mor­
skie, znaki żeglarskie, stacje ra­
tunkowe, sygnały ostrzegawcze i 
t. d. Trzeba było zająć się spra­
wą rybołówstwa morskiego, za­
bezpieczeniem wydm piasko­
wych na półwyspie Hel — sło­
wem spadły na nas zadania, o 
których przedtem w Polsce nikt 
nie miał wyobrażenia.. Szczęśli­
wym zbiegiem okoliczności mie­
liśmy, jak na początek dość 
znaczną ilość sił fachowych, tak 
że wbrew nadziejom naszych za­
chodnich sąsiadów, wszystkie 
objęte przez władze polskie u- 
rządzenia działały i nadal dzia­
łają bez żadnego zarzutu,

1 Po.cz^°* e całokształt spraw 

morskich należał do kompetencji 
ministerjum spraw wojskowych, 
przy którem istniał departament 
dla spraw morskich. Departa­
ment zajmował się zarówno spra­
wami doiyczącemi marynarki wo­
jennej jak i handlowej. Ten stan 
rzeczy trwał do końca 1922 r., 
kiedy nastąpił podział kompeten­
cji. Sprawy wojenno - morskie 
pozostały w m. s. wojsk., zaś 
sprawy marynarki handlowej o- 
deszły do ministerstwa przemy­
słu i handlu, przy którem pow­
stał departament marynarki han­
dlowej.

Ministerjum przemysłu i han­
dlu przyjęło od ministerjum spr. 
wojsk, wszystkie zakłady i urzę­
dy na wybrzeżu nie związane 
ściśle z marynarką wojenną, 
przyjęło również szkolę handloe 
wo-morską w Tczewie, wraz z- 
statkiem szkolnym „Lwów". Per­
sonel tych instytucji, który w 
przeważającej część składał się z 
tficerów marynarki wojennej zo­
stał, o ile poszczególne jednostki 
nie chciały pozostać w służbie 
wojskowej, przeniesiony do re­
zerwy i przemianowany na u- 
rzędników cywilnych.

Również zapoczątkowana przez 
marynarkę wojenną budowa por­
tu w Gdyni, została przekazana 
ministerjum przemysłu i handlu.

Jak widać z chwilą objęcia 
Pomorza spadły na nas bardzo 

poważne obowiązki, tak jak z 
drugiej strony uzyskany dostęp 
do morza przez własne wybrze­
że, dal nam rozlegle pole do 
rozwoju naszego handlu i do u- 
niezależnienia się pod względem 
komunikacyjnym od obcych wpły­
wów. Zresztą o znaczeniu do­
stępu do morza w normalnych 
czasach nie będę się rozwodził, 
gdyż na ten temat już wiele' się 
pisało i niema chyba nikogo, 
ktoby doniosłości tej sprawy dla 
kraju nie doceniał. Natomiast 
mniej zrozumienia znajduje nie­
stety wśród naszego społeczeń­
stwa znaczenie dostępu do mo­
rza na wypadek wojny. Tym­
czasem jest to sprawa, od której 
zależy wprost nasza przyszłość, 
nasz byt niepodległy. Kraju sa­
mowystarczalnego niema, każdy 
musi coś sprowadzać z zagra­
nicy, czy to jako surowce, czy 
też w formie fabrykantów lub pół 
fabrykatów.

W naszem niepomyślnem po­
łożeniu gęograficznem musimy 
się zawsze liczyć z tem, że pod­
czas wojny mogą nam być wszel­
kie drogi lądowe do naszych 
przyjaciół i sprzymierzeńców 
zamknięte.

Doświadczyliśmy tego zresztą 
w czasie ostatniej wojny. Od 
swobodnej komunikacji morkiej 
zależy więc los każdej przyszłej 

wojny, którą bylibyśmy zmusze­
ni nrowadzić

Na nic będą przeto nasze wy­
siłki podjęte z tak dobrym skut­
kiem w celu urządzenia naszego 
wybrzeża do celów handlowych, 
przemysłowych czy leczniczych, je ■ 
żeli nie potrafimy w razie woj­
ny tego naszego „okna" na świat 
i naszych morskich linji komuni­
kacyjnych skutecznie obronić. A 
możemy t) uczynić tylko posia­
dając odpowiednią do naszych 
możliwości i do naszych środków 
własną flotę wojenną. Jeżeli o- 
prócz tego będziemy mieli po­
tężnych na morzu sojuszników, 
to tytn lepiej.

Opierać się jednak wyłącznie 
na ich pomocy byłoby błędem 
nie do darowania, gdyż kto za­
ręczy, źe nawet przy najieoszej 
chęci, będą zawsze mogli nam 
przyjść z pomocą na czas.

To też ci, którym powierzona 
była i jest piecza nad naszemi 
sprawami morskiemi od począt­
ku nie spuszczają tej kwestji z 
oka i kierują swą pracę ku jed­
nemu celowi, i. j. zaoezpieczenia 
naszego wybrzeża i naszych po­
łączeń zamorskich.

Teraz po czterech latach po­
siadania wybrzeża, warto rzucić 
okiem na, co dla naszej siły 
zbrojnej na morzu zrobiono. O- 
Kres ten był okresem ciężkiej 
walki. Trzeba była walczyć o 

zdobycie środków na utrzymanie 
przedewszystkiem cennego per­
sonelu przybyłego z flot państw 
zaborczych, który rnusiał być fa­
chowo zatrudniony, żeby nie wy­
szedł zupełnie z wprawy, nie 
rozprószył się i żeoy go nie 
brakło wówczas, kiedy środki 
materjalne pozwolą na stworze­
nie realnej siły zbrojnej. Okres 
to żmudnej pracy organizacyjnej; 
przygotowawczej, tem trudniej­
szy, że brakła jej narazie opar­
cia o zrozumienie i współpracę 
społeczeństwa.

Teraz, po czteroletnich wysił­
kach, szczególnie dzięki pracy 
ligi żeglugi polskiej, idea mor­
ska powoli zatacza coraz szer­
sze kręgi, jak o tem świadczą 
coraz to częstsze wzmianki w 
prasie, enuncjacje w sejmie i 
zapotrzebowania na odczyty i 
pokazy z zakresu marynarki.

W tem czteroleciu stworzone 
zostały podstawy organizacyjne 
marynarki wojennej, powstała 
szkoła oficerska w Toruniu, szko­
ła marynarzy specjalistów (sze­
regowych) w Swiecu, zorgani- 
wano instytut marynarki wo­
jennej na wybrzeżu morskiem o- 
raz w Modlinie, Toruniu i Piń­
sku

(d. c a.)
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Projekty reformy kalendarza.
Obraduje tu komisja z ramie­

nia ligi narodów nad przemianą 
kalendarza.

Do komisji wpłynęło szereg 
projektów, które, dadzą się po­
bielić na dwa zasadnicze typy.

Według pierwszego rok składa 
sie z czterech równych kwarta- 
jów, liczących po 91 dni (dwa 
miesiące po 30 dni <j jeden 31- 
dniowy) czyli z 364 ch dni, ■ do 
których zależnie od tego, czy rok 
byłby przestępny, czy nie, doda­
wałoby się jeden lub dwa dni 
bez daty, woli e od pracy. W 
ten sposób kardy kwaitał obej­
mowałby 13 peinych tygodni i 
w obrębie całego kwartału ten 
sam dzień miesiąca przypadałby 
w tym samym dniu tygodnia.

KLĘSKA ŻYWIOŁOWA.
Onegdaj, o g. 3 popol. przeszła 

nad Zagłębiem niebywała burza, 
połączona z piorunami i najwięk­
szym wrogiem rolnika, gradem, 
dochodzącym w niektórych miej­
scowościach, do wielkości gołę­
biego jaja.

Burza, aczkolwiek krótka, prze­
szła szerokim pasem, wyrządzając 
olbrzymie szkody, gdyż w szere­
gu miejscowości grad zniszczył 
prawie 75 proc, zasiewów, nie 
licząc strat w ogrodach i sadach.

W Wojkowicach Kościelnych 
woda zalała olbrzymie przestrze­
nie pól i pastwisk, zamulając

Z sali sądowej.
Sprawa Wojdysławskiego.

Duża sala sądowa w ciągu 
całego dnia wczorajszego była 
dosłownie nabita po brzegi li­
cznymi przedstawicielami ku- 
piectwa.

Nic dziwnego, sąd bowiem 
rozpatrywał głośną swojego cza­
su sprawę Mordki Wojdvslaw- 
skiego, poważnego kupca manu- 
fakturzysty z ul. Modrzejowskiej.

Jak żywo interesowano się tą 
sprawą dowodzą liczne grupki 
mieszkańców ul Modrzejowskiej, 
ustawione od tej ulicy aż do 
gmachu sądowego, gdzie już 
wprost tłum kobiet, mężczyzn, a

Paryż, 27 maja.

Niedawno pewleji astronom 
amerykański zaproponował skre­
ślenie wszystkich dni, powodują­
cych nierówny podział roku i 
zbieranie je od czasu do czasu, 
mniejwięcej co pięć lat, w jeden 
nadliczbowy tydzień, 53 ci w roku.

W systemie drugim rok skła­
dałby sę z 13-tu miesięcy po 
28 dni, przyczem każdy miesiąc 
liczyłby równo cztery tygodnie. 
Pn,ekt ten ustala równość mie­
sięcy i stałą korespondencję dni 
tygodnia 'do dat miesiąca, może 
jednak być bardzo źle przyjęty 
przez ludzi przesądnych, a takich 
jest mnóstwo na świecie, którzy 
w ciągu miesiąca trzynastego ży­
liby w nieustatinem oczekiwaniu 
nieszczęść i klęśk.

Sosnowiec, 28 maja, 

wszystko piaskiem i b!ot?m W 
Gołonogu burza zerwała kilka 
dachiw, a we wsi Dziewki, gmin. 
Pińczyce, od pioruna spaliła się 
stodoła.

Burza poszła na powiat olku­
ski, gdzie także spowodowała 
niepowetowane straty. Dokładnych 
dętych, dotyczących strat, do­
tychczas nie ustalono, w każdym 
razie sięgają one olbrzymich sum.

Zaznaczyć należy, iż z poszko­
dowanych rolników prawie nikt 
nie b/ł ubiezpieczoay od grado­
bicia, to tez klęska niejednego z 
nich kompletnie zrujnowała.

Sosnowiec, 28 maja, 

nawet dzieci tamował wejście do 
wnętrza.

Sprawa była poważna, choćby 
już tylko dlatego, że wchodziło 
w grę 266 sztuk najrozmaitszego 
gatunku towaru, zakwestionowa­
nego w pierwszych dniach paź­
dziernika roku ub. przez policję 
sosnowiecką. Towar ten Wojdy- 
sławskl sprowadził z Łodzi w 
drugiej połowie września i umie­
ścił go w pokojach umeblowa­
nych Szternfelda przy ul. Mo­
drzejowskiej nr. 1, gdzie miał za­
miar otworzyć sklep z manufa­
kturą. Narazie robił tylko przy- 

gotowaaia, najważniejszym zaś 
z nich dla przewodu sądowego 
było wykupienie przez Wojdy- 
sławskiego patentu przemysłowe­
go, bo był to jeden z najpo­
ważniejszych argumentów do o- 
balenia aktu oskarżenia, zarzu­
cającego Wojdysławskiemu pota­
jemne magazynowanie towarów.

Nieszczęściem dla manufaktu- 
rzysty w końcu wrześnią i w 
pierwszych dniach października 
wypadały święta żydowskie ku­
czki. wskutek czego wstrzymana 
została akcja, mająca na celu 
otwarcie sklepu. Policja, zasta­
wszy w pokojach umeblowanych 
znaczne zapasy towaru o któ­
rych istnieniu nie mów’ł żaden 
szyld przed domem, uznała przy­
szły sklep Wojdysławskiego za 
tajny magazyn i skierowała spra­
wę do władz sądowych.

Nastąpiło poprostu dość w na­
stępstwie kosztowne dla manu- 
fakturzysty nieporozumienie.

Na przewodzie sądowym nie- 
porozuiu.enie to, w zupełności zo­
stało wyjaśnione i podprok. p. 
Jewniewicz. występujący po raz 
pierwszy w naszym sądzie w 
roli oskarżyciela, zrzekl się oskar­
żenia.

Woidystawskiego bronili pp : 
mec. Ettinger (senior) z Warsza­
wy i Kon.

Obydwaj, mimo zrzeczenia się 
oskarżenia przez p. podprokura­
tora, wygłosili dłuższe przemó­
wienie, zmuszając w nich przed­
stawienia urzędu prokuratorskie­
go do repliki w celu odparcia 
zarzutów, robionych przez obroń­
ców policji.

Sorawa. trwaiaca od południa, 
skończyła się późnym wieczorem 
ogłoszeniem wyroku uniewinnia­
jącego.
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Tydzień harcerski. Stara­
niem koła przyjaciół drużyn har­
cerskich męskiej i żeńskiej w 
Będzinie, zorganizowano tydzień 
harcerski.

W ubiegłą niedzielę urządzono 
na cel ten sprzedaż kwiatka na 
ulicach miasta.

Dnia 29 bm. t. j. w czwartek 
odbędzie się w parku na górze 
Zamkowej koncert orkiestry miej­
scowej 23 p. a. p.

W godzinach popołudniowych

W GIMNAZJUM
H.RZADK1EWICZOWEJ 

W SOSNOWCU (DĘBLIŃSKA Nr. 1) 
egzaminy wstępne do klas: od wstępnej do ósmej, 
rozpoczną się dn. 16-go czerwca (poniedziałek) 

o godzinie 8-ej rano.

Zapisy w godzinach szkolnych.

przeiedz;e ulicami miasta malow­
nicze wesele krakowskie.

Dnia 1 czerwca, t. i. w nie­
dzielę odbędą się piesze wyścigi 
harcerskie.

Start obok kopalni „Koszelew", 
meta na placu 3 inaja, gdzie 
przygrywać będz‘e orkiestra po­
licyjna.

Po zakończeniu wyścigów od­
będą się walne ćwiczenia drużyn.

O g, 6 wiecz. w sali na gó­
rze Zamkowej popisy obydwu 
drużyn. Zarówno cel, jak i szereg 
atrakcji napewno pobudzi siole- 
czeństwo do poparcia naszej mło­
dzieży skautowskiej i dopomoże 
do realizacji zamierzeń, mających 
na celu rozwój wychowania fi­
zycznego.

Dla amatorów. Niezależnie 
od pieszych zawodów harceskich, 
które odbędą w niedzielę na szo­
sie koszelewskiej, komitet tygod­
nia organizuje także zawody a- 
matorsKie, które odbędą się tylko 
w razie zgłoszenia się dostatecz­
nej ilości zawodników. Zgłosze­
nia przyjmuje p. R. Monsiorski, 
plac 3 maja w Będzinie.

Czarna kawa. W niedzielę, 
dnia 1 czerwca r. b. w sali na 
górze Zamkowej odbędzie się 
„czarna kawa“, połączona z sze­
regiem niespodzianek na dochód 
tygodnia harcerskiego,

Więcej światła. W gmachu 
sądu okręgowego przeciągają się 
często rozprawy do późnej no­
cy. Sędziowie i publiczność, o- 
puszczająca gmach sądu, musi w 
ciemnościach schodzić z wyso­
kich schodów pałacowych, gdyż 
nie pomyślano o tem, by powie- 
s ć nad niemi choć jedną matą 
lampeczkę elektryczną. Magi­
strat sosnowiecki, który nie żało­
wał kosztów na instalację elek­
tryczną wewnątrz gmachu, po- 
winienby się zdobyć jeszcze ua 
ten jeden drobny wydatek.

Miejsca numerowane w III 
kl Na mocy ostatnio ogłoszo­
nego rozporządzenia min. kol. 
żelaznych zaprowadzone będą od 
1 czerwca b. r. wagony kl. 111 
z- miejscami numerowanymi w 
nas-ęoujących pociągach: pociągi 
nr. 5 i 6 ia linii Warszawa—Kra­
ków i z powrotem, 1 wagon 4- 
osiowy. Pociągi nr’ 416| 1425 i 
1432i >26 na linii Warszawa — 
Cechjcmek i z powrotem mają 
1 wagon 2 osiowy numerowany.

Wagony powyższe oędą kur­
sowały tylko w sezonie letnim, t,
j. od 1 czerwca do 30 września 
r. b.

W Dociągach nr. 905 i 906 na 
linji Warszawa—Zdotbunowo i z 
powrotem 1 wagon 4-osiowy, 
który będzie stale kursował. Ce­
na biletów dodatkowy (miejscó­
wek) na m-ejsca numerowane 
klasy Ul wynosi 1 złoty, 1.800 
tys. mk. Sprzedaż tych biletów 
odbywać się będzie w kasach bi­
letowych..

Antypaństwowe plany ży- 
,oów. Chlupnie znany prelegent 
p. Ddward Zajączek, dyr. związ­
ku okręgowego tow. „Rozwój" 
w Łodzi, wygłosi w Dąbrowie 
Gói i zei rewelacyjny odćzt p. t. 
„Antypaństwowe plany żydów". 
Odczyt odpędzie się we czwar­
tek dnia 29 o n. o godz. 5 i pół 
po poi. w sali Resursy. Wstęp 
1 milion ~00 tvs. mz, dla młó­
dź.eży 500 tys. rn<.

3723

Zawarcie umowy. Na one- 
gdajsze. Konferencji przedstawi­
cieli rady zjazdu i związków gór­
niczych po niezwykle długotrwa­
łych naradach doszło wreszcie 
do porozumienia i nowa umowa 
górnicza, obowiązująca od dn. 1 
maia r. b do i <wietnia 1925 r., 
została podpisana.

Ważniejsze punkty umowy, jak

W SZPONACH
ANARCHISTÓW.

51.

Wy troje wszystkiego 
tego nie potrzebujecie; pamiętaj­
cie więc zawsze, jak i dlaczego 
umieram. Jeśli tego nie uczyni­
cie, członkowie owego szeroko 
rozgałęzionego stowarzyszenia tra­
fią niebawem na ślad tajemnicy; 
ofiara mego życia stanie się da­
rniną, gdyż wcześniej czy póź- 
n'ej przyjaciel, którego usiłowa­
łem ocalić, zostanie wyśledzony 
1 przez swoich mściwych wro­
gów zamordowany; siostra, którą 
Iak kochasz,, będzie niepocieszo- 
ri3 i pustka uczyni się dokoła 
ciebie.

Od wszystkich tych nieszczęść 
uchroni cię moja śmierć — ale 
blko w takim razie, jeżeli bę­

dziesz milczała jak grób. Dla­
tego piszę do ciebie to, co już 
napisałem do Carlestona; bezpie­
czeństwo zależy od waszego mil­
czenia. A dla ciebie ośmielam 
się jeszcze dodać, że spełnienie 
tego ostatniego mojego polecenia 
winnąś mojej pamięci.

„Moi pełnomocnicy w Kalku­
cie mają w rękach testament, 
który napisałem przed trzema 
laty, zaraz po śmierci mego oj­
ca, który mnie, jedynemu dziec­
ku swojemu, wielki majątek zo­
stawił. Ten testament czyni cię 
bogatą, najdroższa Kaihe, a ja 
opuszczam ten świat z tem bło- 
giem przekonaniem, że majątek, 
którym sowicie byłem obdarzony, 
przechodzi na kogoś, kto nim 
rozumnie zarządzać i szlachetnem 
sercem na dobro ludzkości uży­
wać go będzie.

„ l ak, to jest moje ostatnie ży­
czenie, jedyna rzecz, którą ci 
obok serdecznej miłości dać 
mogę.

„O jedno jeszcze proszę. Niech 
Carlestone oostara się o spalenie 
zwłok moich i oddanie mego po­
piołu Ojcu Gangesowi, którego 
zawsze czciłem. W świętej rze­
ce spocze'v również popioły 
moich u-.lków. Może to jest 
dziecinny przesąd, ale bądź dla 
mnie pobłażliwą. Czyż to nie 
jeąt szczęściem dla człowieka, 
gdy w urcczystejgodzinie ostatniej 
może jeszcze myśleć i uczuć jak 
dziecko?

„Muszę ci jeszcze powiedzieć, 
źe list, który mi wczoraj wieczór 
przysłałaś, był mi w ostatnich 
chwilach boską pociechą. Po­
siadałem jeszcze drugi list, który 
mi do Paryża przysłalać, a który 
złagodził mój ból i nauczył mnie 
mojego obowiązku. Oba te listy 
zniszczyłem starannie, gdyż świat 
nie powinien się dowiedzieć, że 
ty i ja, angielka i hindus, byliśmy 
dla siebie więcej niż przyja­
ciółmi.

„Kończę już. Bądź zdrowa, 

serce moje, bądź zdrowa! le­
szcze raz zwracam ci twoje wla­
ne błogdsiawieństwo. Bóg z 
tobą!

„Ashutor:"

Z piersi Kathy wydarło się 
głębokie westchnienie; ręka jej 
z listem opadła, a drugą oparła 
na stojącem obok biurku i twarz 
nią zakryła

W tydzień mniej więcej potem 
Kathe przez Złotą Biamę opu­
szczała młodą, świeżą cywilizację 
kalifornijską, ażeby podjąć obo­
wiązki w nieznanym jej świńcie 
— w lndostanie, z tysiącoleąiią 
jego cywilizacją. Z mą jechała 
stara Żaneta, wierna aż do koń­
ca, odważna i z uśmiechem na 
twarzy, chociaż bolało ją serce, 
że nie miała już wrócić do Szko­
cji, ani ujrzeć starego, schudne- 
g® domku w Edynburgu.

W Doludniowej Kalifornji leży 
posiadłość ziemska młodych pań­
stwa Carlestonów. Kwitnące ró­
że i winne latorośle z cężkiemi 
gronami, brzoskwiniowe i more- 
iowe drzewa, obciążone pysznym 
owocem, otaczają wdzięczny 
dworek. Opodal pasą się kro­
wy; pszczoły słodKi miód zbie­
rają. powietrzem niesie się won 
rozKoszna, spokojnie biegnie ży­
cie. Nieliczni sąsiedzi me prze­
czuwają. sami wiaściele nawet 
nie zdają sobie sprawy, źe pięk­
ny dom ich na zgubie dwojga 
ludzi jest zbudowany, że szczę­
ście ich na nieszczęściu dwojga 
ludzi spoczywa...

KONIEC.
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to iuż pisaliśmy, zawierają: do­
tychczasowe płace oraz premje 
pozostają bez zmiany, ilość de­
putatów węglowych zrównana na 
wszystkich kopalniach, v reszcie 
narzędzia pracy będą biatne, w 
zamian za co robotnicy otrzytnają 
pewien ekwiwalent.

Obrady trwały przy udziale 
inspektora pracy, p. Gallota, do 
godz. 2 ej w nocy.

Nabycie sanatorium w By­
strej. Na ostatniem posiedzeniu 
Jzwiązku okręgowego kas cho­
rych w Krakowie zaoadło, posta­
nowienie . zakupienia sanatorium 
iw Bystrej, administrowanego do­
tychczas przez związek górników. 
•Sanatorium zostało zakupione za 
sumę 1.750000 koron czeskich. 
(Zmiana właściciela tego sanato­
riom ma dla Zagłębia poważne 
znaczenie, tembardziej. że kasa 
[chorych w Sosnowcu jako współ­
właściciel, nabyła akcji sanato- 
irjum za 90 miliardów mk.

Przed wyborami do kasy 
chorych. Zainteresowanie zbii- 
tźającemi się wyborami do kasy 
[chorych wzrasta coraz bardziej. 
Na kopalniach odbywają się wie­
ce i konferencje delegatów, ce­
lem omówienia sprawy kandy­
datur do racy kasy chorych. 
Termin składania list kandydatów 
upływa w dniu 9 czerwca. Wia- 
jemniczeni twierdzą, że do ha­
niebnego bloku między p. p. s. a 
komunistami na terenie Zagłębia 
tym razem nie dojdzie.
. Pogotowie akuszeryjne. W 
idniu 15 bm, zostało uruchomio­
ne przez kasę chorych pogoto- 
Iwie akuszeryjne w przytułku po­
łożniczym przy Alei nr. 11 w 
Sosnowcu. W przytułku tym dzień 
i noc pełnią kolejno dyżury na­
stępujący lekarze specjaliści: dr. 
Wierzbicki, dr. Zalc, dr. Stawiń­
ski, dr. Czarski i dr. Witkowski. 
Lekarze ci o każdej porze dnia 
i necy przyjmują chore do przy­
tułku, lub udają się na wezwanie 
do mieszkań położnic. Telefon 
w przytułku nr. 348

Sprzedaż znaczka na zwią­
zek harcerstwa polskiego. W 
czwartek odbędzie się uliczna 
sprzedaż znaczka na harcerzy. 
[Wypróbowana ofiarność naszego 
społeczeństwa i tym razem hoiną 
dłonią wspomoże kasę związku 
harcerstwa polskiego.

Niezgoda w Izraelu. W bóż­
nicy w Modrzejowie urządzili 
tamtejsi żydzi zebranie przedwy­
borcze, celem zaagnowania współ­
wyznawców do głosowania na 
swych kandydatów do gminy 
żydowskiej. Ponieważ na zebra­
nie przybyli także w pokaźnej 
liczbie przeciwnicy, wkrótce wy­
wiązała się gwałtowna kłótnia a 
następnie bójka. Z braku czegoś 
odpowiedniejszego pod ręką, stro­
ny walczące połamały ławki i 
katedrę w bóżnicy, poczem zdo- 
bytemi kawałkami drzewa po­
częto się wspó nie okiadać. Po­
wstał nieopisany tun u'd i krzyk, 
poczem rozgorzali w ooju semi- 
ci wyszli przed bóżnicę, mając 
zamiar stoczyć tu jeneralną bitwę.

W międzyczasie zawiadomiono 
o zajściu policję, która wpadia 
na podwórze w porę i jedynie 
tylso widokiem karabinów roz­
pędziła strony walczące, gdyż, 
jak się okazało, zarówno w bóżni­
cy, jak i na podwórzu znalezio­
no następnie kilkunastu rannych 
żydów, niektórzy z ciężkfemi o- 
brażemami ciała. Po przeprowa­
dzeniu śledztwa, sprawę skiero­
wano do sądu. Gdyby me szyb­
kie przybycie policji napewno 
kilku żydów zoaiałooy zabitych, 

jak również liczba pouroowa- 
oych byłaby daleko wię.sza.

Nowe źródło pracy. Od dn. 
1 czci w ca r. o. powiatowa ko­
menda uzupełnień w Sosnowcu 
przyjmuie w charakterze ochotni 
ków kowan, pragnącycn praco­
wać w wojsku. Od wstępujących 
wymagana jest 2-letńia praktyka 

głośnej sztuce ,Samsoa i Dal>

tania i pisania. Przyjęci kandy­
daci, po ukończeniu kursu w 
wojskowej szkole podkuwaczy, 
otrzymują świadectwo i pracę, 
jako majstrom ie podkuwacze.

Wyjaśnienie. Ponieważ zda- 
,rzaja, się wypadki, iż osoby, któ­
re chcą otrzymać ulgowy pasz­
port przemysłowy, załączają za­
świadczenie od inżyniera prze­
mysłowego z Częstochowy, sta­
rostwo wyjaśnia, iż podług prze­
pisu miarodajne jest tylko za­
świadczenie wydane przez woje­
wódzki urząd przemysłowy, inne 
natomiast zaświadczenia uwzglę­
dniane nie będą.

Zastój się zwiększa. Tow. 
akcyjne „Zawiercie*  wymówiło 
wszystkim robotnikom pracę, mo­
tywując krok ten ogólną stagna­
cja i brakiem gotówki.

Fabryka zatrudnia 5 tys robo­
tników, to też wieść o zamknię­
ciu przedsiębiorstwa wywołała 
zrozumiałe przygnębienie.

„Iskry". W nr. 21 „Iskier", 
tygodniKa ilustrowanego dla mło­
dzieży. ©powiada Aleksander ja­
nowski o starożytnej przedkolum- 
biiskiei kulturze amerykańskiej, 
która jest zamkniętą na siedem 
pieczęci księgą. Wykopaliska 
świadczą, źe była ona wysoką, że 
sięga znacznie dawniej, niż zna­
ne nam kultury „starego świata" 
—ale klucz do jej rozwiązania za­
ginął: hieroglify są nie do odcvf- 
rowania. Artykuł ilustrowany od- 
powiedniemi fotografiami. Dr. 
Mieczysław Crłowicz zaczyna 
cykl artykułów o „Sporcie i jego 
organizacji": dobrze, że młodzież 
dowie się o tem z ust najbar­
dziej powo’anych, dr. Orłowicz 
bowiem jest od dwóch lat sekre­
tarzem związku polskich związ­
ków sportowych. Zachętę do wy­
cieczek znajdą czytelnicy w we- 
solem, barwnem opowiadaniu Ka­
zimierza Sosnowskiego, o „Czte­
rech porach roku w jednym dniu", 
wspomnienia z wycieczki na Ba­
bią Górę. To dopiero połowa 
treści — a reszta to dalsze cią­
gi dwu powieści, opowiadanie 
historyczne Wisławy z r. 1809, 
różne stałe działy. Bcgate to i 
świetnie redagowane pismo za- 
sługuie na gorące poparcie. Wy­
daje „Iskry" Książnica-Atlas, zjed­
noczone zakłady kartograficzne i 
wydawnicze Ln.s.ś. i w. spółka 
akcyjna.

Kradzieże. Salomonowi Lu­
bińskiemu ze składu przy ul. 
Piłsudskiego 46 skradziono 2 
tuziny filiżanek, wartości 50 mil. 
mk.

— Joskowi Grochowinie, zam. 
przy ul. Modrzejowskiej 37. sxra- 
dziono 15 metrów bostonu, war­
tości 620 mil. mk.

— Ryszardowi jedlińskiemu 
skradziono na poczcie rower, 
wartości 620 mil. mk.

— Andrzejowi Sadle, zam. na 
Górze Dębowej skradziono z 
komórki 2 kozy, wartości 150 
mil. mk.

— Ze składu Marjana Bednar­
skiego przy ul. Pustej 2 po wy­
biciu szyby nieznani złodzieje 
skradli 12 tuzinów pudelek pasty 
do obuwia i 500 sztuk kopert, 
btrata wynosi około 45 mil. mk.

Z kina „Zacisze". Dziś prze­
śliczny dramat w 6 aktach p. t. 
„Zemsta ojca" z Paulirtą Frede- 
rick w roli gł. Nad program ulu­
bienica naszej publiczności Ha­
rold Lloyd w kreacji p. t. „On 
w atelier Mniowem". jesteśmy 
proszeni o zaznaczane, że ceny 
biletów wejścia zostały zniżone.

Z teatru.
Dziś w Będzin e ostatnie 

przedstawienie w sezonie i 
zarazem ostatni w,atęJ świetne­
go artysty, ulubieńca publiczno­
ści Wojciecha Budzińskiego, w 

la". Bezwątplenia, ostatnie przed­
stawienie teatru sosnowieckiego, 
jak i ostatni występ Budziń­
skiego zapełnią widownie po 
brzegi.

Początek godz. 8.15.

Czwartek „Hamlet". Pomi­
mo święta dane będzie tylko 
jedno przedstawienie i to po ce­
nach zniżonych. Dyrekcja prag­
nie uprzystępnić szerszemu ogó­
łowi poznania Szekspirowskiego 
„Hamleta", i to w wykonaniu 
pierwszorzędnym. Rolę tytułową 
wspaniale kreuje Wojciech Bry- 
dziński?

Początek, godz. 8 m. 15. Abo­
nament ważnv procentowy.

„Co on robił w nocy". Pró­
by w całej pełni odbywają się 
pod reżyserią dyr. Czarneckiego, 
„Co on robił w nocy", w której 
udział Drzyimują: jaworski, Opa­
liński, Palański, Kubiński, Janecki, 
Thiel, Kisielewski, Balcerzak, Dy- 
trych. Bilinżanka, Bilińska, Ku­
bańska. Kossakowska, Palańska, 
Tańska ’ Porębska, świeżo po­
zyskana nowa siła dla naszej 
scenv. Premjera tej przewybor- 
nei farsv przeznaczona jest na 
nadchodząc^ sobotę.

„Hamlet" dla uczącej się 
młodzieży Prawie wszystkie 
zarządy szkół zwróciły się do 
dyrekcji aźebv „Hamleta" wysta­
wiono specjalne dla uczącej się 
młodzieży i to no cenach mini­
malnych. Komisia teatralna u- 
względniaiac słuszne żądanie na­
znaczyła takie przedstawienie na 
nadchodząca sobotę po cenach 
minimalnych. Początek punktu­
alnie o 3 i pół.

25-letni jubileusz. W przy­
szłym mies acu scena sosnowie­
cka występuje z wielką uroczy­
stością. a będzie nia praca w te­
atrze 25-letnia dvr. Henryka Czar­
neckiego. Uroczystość nielada 25 
lat pracować dla sceny tak in­
tensywnie jak to potrafi miody 
jubilat, o czem publiczność so­
snowiecka wie najleoiej, skłoniła, 
że. grono przyjaciół i kolegów 
zorganizowało komitet, który zaj­
mie się, ażeby ten dzień w pa­
mięci dyr. Czarneckiego pozo­
stał na długie lata. Kancelaria 
teatru przyjmuje zamówienia, jak 
również i wydaje bilety na ten 
jubileuszowy wieczór.

Z kraju.
Warszawa. W niedzielę, sta­

raniem tow. i-teratów i dzienni­
karzy, związku zawodowego lite­
ratów i kasy literackiej w kasy­
nie oficerskim,, przy al. Szucha, 
odbył się uroczysty obchód z ra­
cji 50 lecia pracy literackiej, pre­
zesa zw. weteranów z 1863 r., 
autora „Historji literatury pow­
szechnej" |. A. Święcickiego.

Lublin. „Nowa Ziemia Lubel­
ska" w wydaniu nadzwycza.nem 
donosi, że w dniu 25 b. m. we 
wsi Kubradowice, powiatu hru­
bieszowskiego pcdczas przejmo­
wania kościoła, zamienionego daw­
niej na cerkiew, doszło ao starć 
między ludnością katolicką i ru- 
smską. Ckolo 50 osób zostało 
dotKhwie poturnowanych a 10 
ciężej rannych. Przejęcie cerkwi 
było jakoby przedwczesne i do­
konane samowolnie. Na miejsce 
wypadku przybył wojewoda Mes- 
kaiewski. wicewojewoda Bryła.. 2 
oddziały policji oraz starosta hru­
bieszowski.

Wilno. Onegdaj o godzinie 8 
rano w Koszarach im. Szeptyckie­
go przy ulicy Kalwaryjskiej roze­
grała się wstrząsająca tragedia.

W budynku nr. 1, gdzie kwa­
terował st. sierżant 1 p. p. legi. 
Bedersk', rozległy się strzały re­
wolwerowe.

Okazało się, że sprawczynią 
strzałów była buchalterka zatrud­
niona w koszarach, 20-letnia ja- 
dwio Dolecka. . .

Po dokonaniu strasznego czy­
nu lufę rewolweru skierowała ku 
sobie. Nastąpił drugi strzał.

Nadbiegłym z pomocą przed­
stawił się straszny widok. W ka­
łuży krwi legały dwa ciała. Le­
karz skonstatował śmierć sierżan­
ta Bederskiego, groźny stan Do­
leckiej, która strzeliła sobie w 
okolice serca.

Ranną przewieziono do szpita­
la św. lakóba. gdzie walczy ze 
śmiercią.

Tarnopol. Nawałnica deszczo­
wa, która przeszła onegdaj ponad 
Małopolską wyrządziła dotkliwe 
szkody w powiecie skałackim i 
buczą „kim.

W Dulibach koło Jazłowca zo­
stała zalana stajnia z 39 kilku 
sztukami bydła, własność hr. Wo­
łań skiego, przyczem utonęli tak­
że trzej fornale.

W Sokołowie, o 7 kim. odda­
lonym od Jazłowca, utonął w wez­
branej rzeczce chłop wraz z pa­

Tajemnicze
Przed kilku miesiącami telegraf 

rozniósł po świecie wiadomość 
sensacyjną, że fizyk angielski, 
Grindell Mątthews zbudował 
przyrząd, wytwarzający pomienie 
niewidzialne, mogące zabijać lu­
dzi i zwierzęta, oraz powstrzy­
mywać działanie maszyn ele­
ktrycznych n a znaczne odle­
głości.

Nie bardzo dowierzano tej sen­
sacji, a gdy nareszcie okazało 
się, źe Mątthews zdołał za po­
mocą swych promieni tylko za­
bić mysz z odległości metra, 
inni fizycy wystąpili z oświad­
czeniem, źe i oni zdołali już 
dawno uczynić to samo, nie 
przypuszczając jednak, aby pro­
mienie Matthewsa mogły dopro­
wadzić do wyników donioślej­
szych.

Inaczej wszakże zapatruje się 
na tę sprawę fizyk francuski, in­
żynier Eugeniusz Rayer, wyna­
lazca płomieni do przecinania 
płyt mechanicznych pod wodą 
jedynie przez wibrację świetlną i 
do lutowania metali bez użycia 
ciepła, tudzież dyrektor zakładów 
przemyslowyc „Chantiers du 
Rhone" w Lugdunie, gdzie po­
siada też wielką pracownię do­
świadczalną, zaopatrzoną w naj­
nowsze narzędzia techniczne.

Wynalazek Matthewsa zainfp- 
resowat go mocno, okazało się 
bowiem, że i on sani pracował 
nad tem zagadnieniem. Poznaw­
szy więc bliżej prace fizyka an­
gielskiego i dowiedziawszy się, 
że budzą w Angiji mało zainte­
resowania, cfiarowai Matthewso- 
wi bez wahania swe laborator- 
jum do rozporządzenia, zapew­
niając mu przytem szeroką po­
moc finansową.

Na wiadomość o tem, dzien­
niki francuskie zwróciły się do 
inżyniera z prośbą o udzielenie 
bliższych informacji w tej spra­
wie.

— Prace moje — oświadcza 
tedy p. Rayer przedstawicielowi 
paryskiego „Matina" — zdążają 
do tego samego celu, co prace 
Matthewsa, to też dowiedziawszyTELEGRAMY.

(Przez telefon.)

Mac Donald grozi dymisją.
Londyn, 27 maja.

(Tel. wł.). Mac Donald o- 
świadczył podobno, że w razie 
gdyby ustawa o mieszkaniach 
dla robotników nie sostałą przjr- 

rą koni. Zginęła jeszcze druga 
para koni. Były także i wypadki 
pożaru wskutek uderzenia pioru­
na. Dom młynarza Wasyla Pjjj, 
popa uległ wskutek powodzi ZH. 
pełnemu zniszczeniu wraz z sprzę. 
tami oraz gotówką wartości 4op 
miliardów.

W powiecie skałackim dotknę, 
ła klęska powodzi 12 gmin, po. 
łożonyeh w północnej części po- 
wiatu, w tem Skałat i Stary Ska­
lał. Wskutek oberwania się dwóch 
chmur woda/zalała pola i zerwa- 
ła 6 mostów, z których dwa łą. 
czą Skałat ze sąsiednimi powia- 
tami. Zboże jare i ziemniaki dosz­
czętnie zostały przez wodę ztny. 
te i zniszczone. Laki i ogrodv 
położone po obu brzegach rzeki[ 
Gniły, zostały w zupełności zala­
ne. Ucierpieli tak właściciele dóbr 
jakoteż małorolni i osadnicy. P. 
wojewoda Zawistowski zwiedził 
miejsce katastrofa i spowodował 
założenie komitetu ratunkowego.

promienie.
się, źe niedoceniono go w Anglji, 
dałem mu do rozporządzenia mo- 
je własne Jaboratorjum. Teraz 
pracować będziemy razem.

— Jest to w ogóle — mówi 
dalej inżynier francuski — czło­
wiek genjalny. Rozwiązał zagad­
nienie muzyki za pomocą pro­
mieni świetlnych i tak, jak i ja, 
zdołał przeistoczyć farbierstwo. 
Wrażamy w materię, znajdującą 
s’ę w stanie molekularnym bar­
wy niezniszczalne. Udoskonale­
nie tego wynalazku będzie pier­
wszą naszą pracą.

Co się tyczy tego niewidzial­
nych promieni, to są one kombi­
nacją różnych zjawisk fizycznych,

— Promieni uit.a czerwonych?
— Nie mogę nic powiedzieć 

W każdym razie nie są to ani 
promienie X ani też ultra fiole­
towe. Mątthews zdołał osiągnąć, 
kierowanie prą a mi wielkiego’ 
napięcia za p ocą promieni 
niewidzialnych s.inie najonizo- 
wanych. Wszystko, cj się znaj­
duje na ich drodze przestaje 
działać. Zbudujemyjjotężny przy­
rząd elektryczny i pewnego dnia 
wszystkie maszyny elektryczne, 
wszystkie magnety samochodów, 
krążących po Lugdunie, przesta­
ną dzia‘ać... Wynalazek ten po­
zwoli nam także przenosić silę 
elektryczną na wielkie odległości 
bez drutu. Poczekajcie, ujrzycie 
rzeczy zadziwiające!

W laboratorjum swem w Lon­
dynie Grindell Mątthews rozpo­
rządza! prądem o sile tylko pól 
kilowata. W Lugdunie zaś mieć 
będzie do rozporządzenia ener­
gię tysiąc razy większą. Jeżeli 
zatem energja tak mała była wy­
starczającą do zabicia myszy z 
odległości metra, to cóż zdoła 
uczynić energja tysiąckrotnie wię­
ksza?

Poczekajmy, a zobaczymy czy; 
p. Mątthews jest istotnie czło­
wiekiem epokowym. Tymczasem 
zaś zanotujemy jeszcze, źe oferta, 
uczyniona przez inżyniera francu­
skiego fizykowi angielskiemu za­
niepokoiła Anglję i była ju*  
przedmiotem interpelacji w par­
lamencie angielskim.

jęta w całości przez izbę gniin> 
rząd jego poda się do dymisji i 
zarząda wyznaczenie nowych 
wyborów.
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Klęska sportu polskiego.
Warszawa, 27 maja.

(Tel.wł.) Dziś otrzymano szcze­
góły klęski sportu polskiego na 
olimpiadzie. Rezultat spotkania 
Polska—Węgry do przerwy wy­
nosił 1:0 na korzyść Węgier, osta­
teczny wynik 5:0 również na ko­
rzyść drużyny węgierskiej. Ze 
szczegółowej relacji wynika, źe 
reprezentacja Polski była bardzo

Z komisji spraw zagranicznych.
Warszawa, 27 maja.

(Tel. wl.) Jutro w komisji sej- 
mowej spraw zagranicznych za­
kończona zostanie dyskusja nad 
exposę min. Zamoyskiego. W ko­
łach politycznych panuje przeko­
nanie, że po dyskusji uchwaloną

Nowa ustawa emigracyjna
w Stanach Zjednoczonych.

Waszyngton, 27 maja.
(Tel. wl.). Prezydent Stanów 

'Zjednoczonych podpisał ustawę 
o emigracji, która, jak wiadomo, 
zmniejsza znacznie procent emi­
gracji ze wszystkich krajów,

Bolszewicy między sobą.
Moskwa, 27 maja.

(Tel. wł.). Na jednej z naj­
bardziej ożywionych ulic Char­
kowa rozegrał się wczoraj nie­
bywały w cywilizowanych pań­
stwach incydent. Oddział żan- 
jdarmerjl polowej zaatakował od- 
idział czekistów, który eskortował

Nowa nota
Warszawa, 27 maja.

(Tel. wl,). Rząd sowietów przy­
słał rządowi polskiemu nową no­
tę w sprawie mniejszości naro­
dowych, w której ponownie po-

Wrażenie expose min. Zamoyskiego 
we Francji.

Warszawa, 27 maja.
(Tel. wł.). Wedle wiadomości, 

otrzymanych z Paryża przez mi­
nisterjum spraw zagranicznych, 
expose min. Zamoyskiego, wy­
głoszone w sejmowej komisji

Kłótnia pepesowców z komunistami 
w sejmie.

Warszawa, 27 maja.
(Tel. wł.) Na dzisiejszym po- 

siedzeuiu sejmu przystąpiono w 
dalszym ciągu do dyskusji nad 
ustawą o obowiązkach i prawach 
szeregowców wojsk polskich.

W czasie dyskusji tej doszło 
do poważniejszego incydentu, wy­
wołanego przez komunistów. Mia­
nowicie przy omawianiu para­
grafu 1 tej ustawy zabrał glos . 
poseł Królikowski i w sposób 
wyzywający atakował obecną or­
ganizację wojsk polskich, wywo­
łując ostre repliki i kizyki na 
wszystkich ławach.

Odbiegając od tematu, poseł 
Królikowski wysławiał sowiety, 
aż wreszcie marszałek sejmu p. 
Rataj przywołał go do porządku 
i zagroził odebraniem głosu.

Kiedy p. Królikowski skończył 
mowę, na trybunę wszedł poseł 
Kwapiński z p. p. s., aby odpo­
wiedzieć na mowę Królikowskie­
go. Przypomniał on, że sowiety 
wyrzekły się tego wszystkiego, 
co p. Królikowski zaleca dla Pol­
ski, a więc rad żołnierskich, ofi­
cerów z wyboru i L p. P. Kwa- 

słaba, właściwie tylko jeden gracz 
Kuchar stał na wysokości zada­
nia. Zarówno tył jak i bramka 
były mniej krytyki, widoczny był 
zupełny brak racjonalnego trenin­
gu. W rezultacie tej klęski spor­
towcy polscy nie będą dopusz­
czeni do ostatecznych rozgrywek 
o mistrzostwo konkursów olim­
pijskich, 

zostanie rezolucja, wyrażająca 
min. Zamoyskiemu votum zaufa­
nia. Wobec tego stanu rzeczy nie 
należy się spodziewać na razie 
żadnych zmian personalnych w 
ministerjum spraw zagranicznych.

a zakazuje zupełnie emigra­
cji z Japonji. Do ostatniej chwili 
spodziewano się, że prezydent 
Odmówi swego podpisu, ze 
względów polityki zagranicznej, 
jednakże to nie nastąpiło.

wielki transport pieniędzy. Wy­
wiązała się silna strzelanina, w 
czasie której zabito 5 osób, w 
tem 2 przechodniów, raniono zaś 
ciężko 25 osób. Ostatecznie cze- 
kistom udało się odeprzeć napad 
źandarmerji.

sowietów.
wołuje się na art. 7 traktatu ry­
skiego i oświadcza, źe gdyby 
artykuł ten miał być przez Pol­
skę zakwestionowany, sowiety ze 
swej strony zakwestionują inne 
artykuły traktatu.

spraw zagranicznych, zostało przy­
jęte bardzo przychylnie przez o- 
pinję publiczną Francji. Nawet 
prasa lewicowa zamieściła dłuż­
sze streszczenia expose pod ty­
tułem: „Polska pragnie pokoju".

pinski przypomniał, że w swoim 
czasie w Petersburgu p. Króli­
kowski potępił rewolucję sowiec­
ką.

W czasie tych słów p. Kwa- 
pińskiego p. Łańcucki, drugi ko­
munista sejmowy, zawołał: ,

„Burżuazja dobrze panu za to 
wszystko zapłaci 1“

Po tych słowach komunisty 
porwali się z ław wszyscy po­
słowie pepesowcy i z posłem 
Malinowskim na czele rzucili się 
do Łańcuckiego, grożąc mu i 
wymyślając.

Incydent przybrał takie rozmia­
ry, źe marszałek p. Rataj zszedł 
z trybuny i przerwał posiedzenie. 
Dłuższy czas panowało na sali 
zamieszanie, wreszcie obaj ko­
muniści, Królikowski i Łańcucki 
wycofali się.z sali, poczem na­
stąpił spokój.

Przystąpiono więc znowu do 
obrad nad omawianą ustawą, 
którą uchwalono w drugim i trze­
cie m czytaniu.

Pozatem rozpatrzono parę wnio­
sków kola niemieckiego i inne 
drobne sprawy.

Pogrzeb
Warszawa, 27 maja.

(Tel. wł.). Dziś odbył się uro­
czysty Dogrzeb ostatniej tragi­
cznej of - '■'tnictwa, kapitana 
Bronisła-. wąsowskiego. Tru-

lotnika.
mnę z domu żałoby wynieśli na 
ramionach koledzy poległego, po­
czem umieszczono ją na ubra­
nym w zieleń i kwiaty kadłubie 
samolotu.

Pogoda na dziś.
Polepszenie się stanu pogody, 

Cieplej, słabe wiatry o kierunkach 
zmiennych.

Giełda.
(Notowania w złotych).

WALUTY. 
Warszawa, 27 maja.

Dolar — 5,18»/t
Funt — 22,48. "
Paryż, za 100 fr. — 27,96 
Szwajcarja, za 100 fr. 91,10 
Włochy, za 100 lirów—22 82 
Praga czeska za 100 k. 15,27x/s 
Wiedeń, za 100 tysięcy koron 

austrj. — 7,27’/a.
Bony złote — 0,62.
Pożyczka dolar. — 2,79 
Rubel zloty — 2,72.

GIEŁDA GDAŃSKA. 
Gdańsk, 27 maja.

(Notowania w guldenach) 
Dolary — 5,72’/.
1 złoty — 1,11’/*

Wildt 0,23
Zieleniewski —
Zawiercie 49,50
Zgierz 2,30 
Żyrardów 44,50
Zach. Tow. —
Żegluga —

WĘGIEL 
KREDYT 

z głębokich kopalń 
daje

Silili tartiirtfrin 
Oddział Sosnowiec, 
Wiejska 8, tel. 31.

2?31.

chrześcjański skład 
GOTOWYCH UBIORÓW MĘSKICH 

‘ALEKSANDRA BROZYNY
SOSNOWIEC, ul. Warszawska 6.

Poleca na bieżący sezon ubrania marynarkowe, 
palta jesienne, wiosenne i letnie, między innemi 
reglany impregnowane, gumowe, ubrania uczniow­
skie, oraz kurtki skórzane, kołdry z własnej pra­
cowni. O Przyjmuje się zamówienia z materja- 
O O O łów własnych i powierzonych. OOO

AKCJE (w złotych.)
(Ceduła giełdy warszawskiej z dn.

27.5.1924).
Bank Dyskontowy 5,75

„ Zw. Sp. Zarobk. 3.75
„ Handl. 6,15
„ dla Handl. 1,65
„ Kredytowy 0,60
„ Przem. War. —
„ Handl. Poz. 3,40
„ Przem. Lwów —
„ Zachodni 2,00
„ Zw. Ziemian 0,30
„ Powszech. Kredyt. —
„ Zjedn. Ziem. Pol 2,00

Borkowski 1,36 
Cerata 0,30
Chodorów 4,90
Czersk 0,90
Czestocice 2,75 
Cegielski 0,60 
Cukier 3,90 
Chmielów — 
Drzewo —
Dźwignia —
Elektryczność 1,75
Firlej 0,50
Fitzner 6,00
Grodzisk —
Goslowice 1,20
Haberbusch 6,60
Hurt —
Jabłkowscy 0,22
Klucze —
Kabel —
Kijewski 0,43
Konopie —
Korek —
Lenartowicz 0,20
Lilpop 0,70
Lombyrd —
Łazy 0,18
Modrzejów 7,00 
Michałow —
Nobel 1,35
Norblin 0,65
Ostrowite 2,00
Orthwein 025
Ostrowieckie 7,00
Polska Nafta 0,60
Pol. Tow. Elektr. 0,27
Puls 0,40
Parowozy? 0,39
Poi. Loyd 0,28
Pustelnik —
Pocisk 1,45
Pol. Przemyśl Nalbw. 0 75 
Ruozki 1,50-
Rohn 0.50.
bole —
Skory — ■ '
Spiess 0 97
Stre.n 16 00
Sita i Światło Ó?62 
Starachowice 2,9j 
Syndykat —
Spirytus 1,70
Unja —
Ursus ' 25
Wgjyeł 4.00

OGŁOSZENIE.
Dnia 6 maja 1924 r. dokonano w Dz. B. następujących wpisów: 
149. Biuro Handlowe W. Knichowiecki i S-ka—spółka z ogra­

niczoną odpowiedzialnością w Sosnowcu. Na mocy aktu, zeznanego 
przed notariuszem Ryfińskim w Kielcach dnia 31 marca 1924 r. zą 
nr. 1324 Mieczysław Dygulski, Lucjusz Knichowiecki i Marjan Grze­
gorzewski odstąpili wszystkie swoje udziały w spółce niniejszej na 
rzecz Wacława Knichowieckiego. Wacław Knichowiecki posiada 75 
udziałów.

27. Wykreślono firmę „Guszli“—spółka z ograniczoną odpo­
wiedzialnością.

Tegoż dnia zapisano następujące firmy:
177. „Guszli" spółka akcyjna dla handlu surowcami hutniczy­

mi i produktami metalowemi z siedzibą w Warszawie, oddział w Bę­
dzinie, ul. Kołłątaja nr. 27. Celem spółki jest nabycie, dalsze pro­
wadzenie i rozszerzenie przedsiębio.stwa pod firmą „Guszli", spółka 
z ograniczoną odpowiedzialnęścią. Kapitał zakładowy stanowi 600 
miljonów marek i dzieli sję na 60000 akcji, całkowicie wpłacony. 
Radę zarządzającą stanowią: 1) Salomon Gutman, 2) Chaim Schein, 
3) Salomon Eljasz Liberman, 4) Mojżesz czyli Mozes Szpiro, 5) Je­
rzy Wolanowski i 6) Rafał Szereszowski. Wszelką korespondencję 
i wszelkie zobowiązania, jako też weksle, czeki, pełnomocnictwa, 
umowy, kontrakty, akty, tudzież żądania zwrotu sum z instytucji kre­
dytowych podpisuje dwuch członków Rady zarządzającej lub jeden 
członek Rady i jeden z prokurentów, lub też dwuch prokurentów 
łącznie. Do bezpośredniego zarządzenia interesami spółki ustanowio­
no trzech dyrektorów w osobach Salomona Gutmana, Mozesa Szpiry 
i Salomona Eljasza Liebermana. Prokurentami zostali zamianowani: 
1) Tobjasz Szpiro i 2) Moszek Berek Tennenbaum. Spółka akcyjna 
Statut jej zatwierdzony przez ministrów przemysłu i handlu oraz 
skarbu i opublikowany w nr. 212 „Monitora Polskiego" z dnia 19 
września 1923 r. Akt organizacyjny zeznany został przed notariuszem 
Śleszyńskim w Warszawie dnia 15 listopada 1923 r. za nr. 1488.

178. Polska wytwórnia łóżek i mebli metalowych „Metalme- 
bel“ spółka z ograniczoną odpowiedzialnością z siedzibą w .Sosnow­
cu, przy ul. Marjackiej nr. 5. Spóika ma na celu prowadzenie wy­
twórni mebli metalowych oraz robót w zakres ślusarstwa wchodzą­
cych. Działalność rozpoczęła dnia 15 grudnia 1923 r. Wspólnicy: 
1) Zygmunt Franciszek Jędralski, Sosnowiec, Gołębia 3, 2) Tadeusz 
Tomicki, Sosnowiec, Wielka 4, 3) Eugenjusz Błeszyński, Sosnowiec, 
Gołębia 6, 4) Józef Stanisław Próchnicki, Sosnowiec, Gołębia nr. 3, 
5) Stefan Weiss, Sosnowiec, kolonja Piaski, 6) Wiktor Neruheim^ 
Piotrków na Bugaju, 7) Stanisław Borkowski, Sosnowiec, Piłsud­
skiego 5. Kapitał zakładowy wynosi mk. 4 900000 i dzieli się na 
49 udziałów po 100.000 mk. udział. Jędralski i Tomicki posiadają 
po 15 udziałów, Błeszyński 6 udziałów, Próchnicki 5 udziałów, Weiss, 
Neruheim i Borkowski po 4 udziały. Kapitał zakładowy całkowicie 
wpłacony. Zarząd interesami spółki należy do Zygmunta Franciszka 
Jędralskiego, Tadeusza Tomickiego i Eugeniusza Błeszyńskiego. 
Wszelkie umowy, weksle, czeki, zobowiązania pieniężne i pełno­
mocnictwa winny być podpisywane przez dwuch którychkolwiek 
członków zarządu. Podpisywanie korespondencji niezawieraiącej zo­
bowiązań pieniężnych, inkasowanie należności, jak również odbiór 
korespondencji, przesyłek, towarów, ładunków może być dokonywane 
prjez każdego z zarządców spółki. Spółka z ograniczoną odpowie­
dzialnością. Akt spółki zeznany zoSta-; dnia 4 czerwca 1923 r. przed 
notariuszem Raykowskiln za nr. 1248.’ Zmiany i uzupełnienia,nastą­
piły na mocy aktów, zezuanych przed notariuszem Raykowskim dn. 
27 listopada 1923 r. -za nr. 5065,, i dn>a 15 grudnia 1923 roku za 
u; 5297. spoina zdwaHa zustaa na lal 5’ - automatyczne^ przedtu 
zemen) na następne -pięciolecia.

179. Towarzysi vj H i:idl we S Msc:chowski, W. Janota i S-k?
spółka ż ograniceoną oduuw^M/.ialriJjc ą z s*edz  bą w Sosnowcu, 
ui. 3-go Ma a nr. 9 Sonika ma na ceiu handel węglem, drzewem, 
koksem i artykułami technicznemu Dziaiahiośc rozpoczęta dnia 13 
lutego 1924 ioku. Spólmcy: 1) Stanisław*  Mscichowski, Sosnowiec, 
3 go maja 21; 2) Marian yt/oysław; Sosnowiec, 3 go'maja nr. 23; 
3,i Władysław r-,?y.vieę, Pań«:•! nr. 9. K,«Q|tą( zakładowy
r.ync:. 2 1 2.”; . c.,Ui ; sic. na ó udziały p; 7T; z ••'. .. i-.-
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wpłacony. Zarząd spółki stanowią: Stanisław Mscichowski, Marjan 
Woysław i Władysław Janota. Weksle i inne zobowiązania pieniężne 
umowy, kontrakty, prokury i pełnomocnictwa będą wydawane i pod­
pisywane przez dwuch członków zarządu. Każdy członek zarządu 
ma prawo samodzielnie wydawać przekazy, czeki, wystawiać rachun­
ki, inkasować należności, podnosić pieniądze z banków, nabywać i 
sprzedawać towary, podpisywać zwykłą korespondencję, otrzymywać 
weksle, przesyłki, pieniądze z przekazów, ładunki i towary. Spółka 
z ograniczoną odpowiedzialnością. Akt spółki zeznany został przed 
notariuszem Jasińskim w Sosnowcu dnia 13.11 1924 r. za nr. 150 na 
lat dwa z automatycznem przedłużeniem na następne dwulecia.

180. Bank Związku Spółek Zarobkowych, oddział sosnowiecki 
z siedzibą w Sosnowcu, ul. 3-go maia 9 spółka akcyjna. Przedmio­
tem przedsiębiorstwa spółki jest prowadzenie interesów bankierskich, 
a mianowicie: regulowanie przypływu i odpływu kapitałów spółek 
zarobkowych i gospodarczych przez przyjmowanie i wypożyczanie 
pieniędzy. Kapitał zakładowy spółki wynosi 6JO000000 mk. i składa 
się z 2.500 akcji po 200 mk., 49 500 akcji po 1000 mk, 26 000 
akcji po 5.000 mk., 8 000 akcji po 10000 mk. 1.600 akcji po 25000 
mk. Akcje imienne i na okaziciela. Kapitał zakładowy całkowicie 
wpłacony. Zarząd spółki stanowią: 1) Władysław Mieczkowski, 2) 
Franciszek Rynarzewski, 3) Taaeusz Adamczewski, 4) Kazimierz 
Karpiński, 5) Mieczysław Hofman i zastępca Stanisław Kucharski. 
Towarzystwo zastępuie dwuch członków zarządu współ.ile luo ieden 
członek zarządu wspólnie z zastępcą, lub jeden członek zarządu 
względnie zastępca wspólnie z prokurentem, lub też dwuch proku­
rentów wspólnie. Oddziałem sosnowieckim zarządza Tadeusz Ko­
walski i Stanisław Zakrzewski, którym udzielono łącznej prokury 
wyłącznie na oddział sosnowiecki, kazdv z nich iest uprawniony do 
zastępowania powyższego oddziału wsoólpie z jednym z oczywistych 
lub zastępczym członkiem zarządu spółki, albo też wspólnie z dru 
gim prokurentem. Prokurenci: 1) Stanisław Drzewiecki, 2) Adolf Le- 
gis, 3) Józef Jabłkowski, 4) Tadeusz Brzeski, 5) Mieczysław Au, 
6) Kazimierz Lewandowski, 7) Bolesław Jankowski, 8; Stams-aw 
Butkiewicz, 9) Rufin Pilatowski, 10) Stefan Włoszkiewicz, 11) Józef 
Brzeski, 12) Stefan Andrzejewski, 13) Michał Rakowski, 14i Mieczy­
sław Zbąski, 15) Anzelm Płoc ński, 16) Tadeusz Smoluchowsui. 17) 
Adolf Słomski, 18) Tomasz Urbankowski, 19) Stams aw Malc, 20) 
Józef Sołtysik, 21) Mieczysław Bednarowicz. 22) Józef Maidrowicz. 
23) Wacław Dybczyński, 24) Aleksander Wdowiak, 24) Edmund 
Wąsik, 26) Stanisław Przywecki, 27) Stefan Wrześniewicz, 28) Józef 
Mroczkowski, 29) Józef Kużaj, 30) Stanisław Jarka, 31) Bolesiaw 
Regenbrecht, 32) Jan Amdrzejewski. Spółka akcyjna. Umowę soółko- 
wą zawarto dnia 21-go grudnia 1885 roku i 4jl5 lutego 1886 roku. 
.Czas trwania nieograniczony.

Pierwszorzędna instytucja handlowa z siedzibą w Katowicach poszukuje

KORESPONDENTA POLSKO-NIEMIECKIEGO
z branży żelaznej. Warunki: dokładna znajomość obu języków, poprawny styl, kilkoletaia 
praktyka w hucie lub fabryce towarów żelaznych, wiek nie niżej 28 lat.

Zgłoszenia z odpisani’ świadectw, podaniem referencji, curiculum v:tae i załączeniem 
fotografii pod „Huta“ do Administracji niniejszego pisma.

Oferty sil niewykwalifikowanych bezcelowe. ' 3677—1

>•

OBWIESZCZENIE.
Niniejszym, licytację wyznaczoną na 

dzień 27 maja 1924 r. o godz 10 rano 
u p. Teofila Mylickiego w Dąbrowie z 
powodów proceduralnych odwołuję. 

Komornik WŁOCZEWSKI.

Odstąpię własne mieszkanie pokój 
z kuchnią z elektrycznem oświe­

tleniem. Wiadomość w adm. -Iskry” 
3726 

UJ okolicy Żywca jest do wynaję- 
’» cia pokój z kuchnią na sezon. 

Wiadomość Dąbrowa, skrzynka pocz­
towa 112, telefon 8. 3722

3706
Róż n e.

4 grosze za wyraz. I
ĄKuszerka, Marja Nowak, przepro- 
** wadziła się z ul. Towarowej na

Ijni t iiuń iBwisjilita Msh|.
Dnia 24 kwietnia 1924 r. Sąd Po- 

koiu w Żarkach na zas. ait, 19 Ust. z 
dna x/V.i 1920 r.
• PO- TANOW1Ł: Stanisiawę No­
welową 1. 28 winną pobrania nad­
miernej ceny za śledzie, s«aiac na 
trzydzieści’ złotych grzywny, a w ra­
zie me ściągalności na 4 uoby aiesz- 
tu i trzy złote op.aty sądowej.

3709

H-WytfLSióstrPolsUzGiwnn Wił
ul. Andrzeja 9. KATOWICE Telefon 892.

3626-2 WYSYŁA DOBRZE WYSZKOLONE, INTE­
LIGENTNE SIOSTRY DO PIELĘGNOWA­
NIA CHORYCH 1 POŁOŻNIC PRYWAT­
NIE W MIEJSCU i NA WYIAZD. :-:

Pomoc w pojedynczych wypadkach, masaż i t. p.

Hit i hm tetiiniitii MAi.'
Dnia . ł marca 1924 r. ąu O»rę- 

gowy w sosnowcu rozpoznawszy pro­
test Podprokurato a na wyroś sądu 
Pokoju w Żarnach z dnia 28 maja 
1923 r. w spr. K 779/23 z oskarż. Mo- 
szka Gilinszpana o lichwę na zas. 
art 19 cz. 1 Ust. z dnia 2/VIi 192u r. 
poz. 449

rO TANOWiŁ: Moszka Gtlinszpa- 
na uznać winny pobrania nadmiernej 
ceny i skazać na trzy dni aiesztu i 
i pięć złotych opłaty sądowej. 3708

Włosy ratujcie! Balsam „RADIO-CAPILL*  pobudza do życia obu­
marłe cebulki, wywołuje zadziwiająco szybko buj- 

____________ ny porost włosów i brwi, usuwa łupież, nadmier­
ną tłustość, łamliwość, rozdwdjanie się i anemię włosów. Tamże, środki prze­
ciw piegom, zmarszczkom i wągrom — „TEAtRAL**  i „ETERNA“ ptzecu- 
downie wybielające płeć.

Sprzedają składy apteczne: Będzin — Misiórski, Ejbuszyc, Wekselman; 
Sosnowiec — Jagiełłowicz, Frydecki, Kwiatek, Rejner, Szpigiel, Lancman; Dą­
browa — Grochowski, Grzybowski; Zawiercie — Rotenstein, Roznicer. 3'58

t IHItlll IBIJW 1*|  ?HSSI8j.
unia 14 maja i923 r. sąd POKoju 

w Żarkach na zas. art. 19, 23 i 33 
Ust z dn. 2 lipca i920r. poz. 449

POSTANOWIŁ: Piotra Peniaka, 
lat 3o uznać winnym, że dnia 31 mar­
ca 1923 r. w Koziegłowacn pobrał 
nadmierną cenę za mięso i skazać go 
za to na pięćset tysięcy mk. grzyw­
ny z zamianą w razie me ściągalnoś­
ci — trzy miesiące aresztu i pięćdzie­
siąt tysięcy mK. upiaty sądowej, oraz 
sześćset mk. wpisu Si-duwegu. Wyrok 
ten zatwieidz ł oąd Otięguwy w so­
snowcu 14 maica 1924 r. 3710

Jest do sprzedania ’/s część apteki w 
Sosnowcu. Wiadomość w admini­

stracji .iskry*.  3584-2
Cprzedam dwa domy oraz urządze- 

nie, m.ynKo i sieczkarnie motoro­
wą w Dąbrowie Górn. Wesoła 13 

3665-1 
ISTózki dziecinne wszystkie kolory 
•v kołyski żeiazne, łóżeczka, łóżka 

oraz wszelkie reperac,e i pokrycia 
wózków Ceny fabrycyne, Sosnowiec 
Pogoń Orla 18. 3665 _8
Sprzedam otomany, szezlągi okazyj­

nie, kozetki i materace. Sosnowiec, 
Kołłata 10. oficyna, 11-gie piętro.

3701

Okazyjnie do sprzedania kasa o- 
gmotrwala, szafa masywna dębo­

wa, wózek iziecinny i dużo innych 
rzeczy, sosnowiec, Żytnia 8 m. 2. 

3713-2 
łM/yprzedaż piócien, płócienez, resz- 

tek na ubrania męskie po zni­
żonych cenacn w sklepie Stanisława 
Gonery Dąbrowa Górnicza Sooieskie- 
go 12 odoywać się będzie tylko do 
4 czerwca. Powód zmiana interesu. 
Rzauka ukazja, Korzystajcie ze spo­
sobności taniego nabycia. 3705 
Sprzedam dom 12 morgów ziemi 

przy kopalni i domach tamiiijnych.
Wojkowice Komorne Łęg. Konieczko. 

3724-3
Cprzedam używany szezląg i otoma- 

nę tanio, sosnowiec, ul. Krzywa 5 
ozteifeld vis, a vis cyrku. 3728

I Fosaay i prace.
| Zaofiarowane 4 grosze za wyraz. |

rjo klejenia maiych torebeK potrzeb- 
na osoba wprawiona, fabryka Ma- 

oku.SosnowiecPiłsuds Kiego 95. 3696-1 
potrzebna panna do uzieci; świa- 
* dectwa wymagane. Zgłosz. Marja 
Rozenblumuwa, Będzin, Kołłątaja 24. 

3725-2

•iiimiiiiimiiiiiiiiiiiiitiiiiiiiiiiiiiiiiiift

Do sprzedania WILLA w Goczałkowicach 
miejscu kąpielowem z morgą ogrodu owocowego, sklepem ko­
lonialnym z towarem i 3 pokoje z kuchnią, urządzone, zaraz 
do objęcia za 35 miljardów Mkp.

Hiiitiimiiiiiiiimiiiniiiiimimiiiiiig 

i MASZYNIST A I 
i LITU GRAF 1GZN Y i 
r na lepsze roboty kolorowe S 
E potrzebny do Sp. Akc. Bole- E 
— sław Kotowski i S-ka, Łódź, = 
Z ul. Piotrkowska 91. 3707-2 =
Biiiiiiiiiiiimiiiiiaiiiiinmiiiiiiiiiiiiiś

| ^oszukiwane ó grusze za wyraz. |

SKLEP w Katowicach
===== dów marek poi. =====

Drom ogłoszenia. |

Duchalter-biiansista (izr.) absolwent 
akademji handlowej z wieloletnią 

praktyką w przedsiębiorstwach akcyj­
nych handlewo-przemysłowych, oraz 
bankowych, posiadający wybitne zdol­
ności organizacyjne w dziale buchal­
terii fabrycznej, bankowej, górniczej, 
i spółek akcyjnych, obecnie zajmuje 
stanowisko naczelnego buchaltera w 
poważnem przedsiębiorstwie pragnie 
zmienić posadę. Zgłoszenia pod „Fa­
chowiec” przyjmuje administracji „l- 
skry*.  374

SKLEP z towarem kolonialnym w Kr. Hucie
■ ' ■ za 8 miljaraow marek poi. .................. ■■■-

Biuro pośrednictwa realności NO W AR A Krdlewka Huta, 
ul. Mielęckiego 36 (Karstr.) Nr. telefonu 1035. 3715-2

l

Tam, gdzie stara zasada: duży obrót 
maiy zysk, kupuje się dobrze ga- 

lanterję wszelkiego rodzaju, konfekcję 
damską i męską. Duży wybór sukien 
ceny fabryczne, s. Cegłowski, Sosno­
wiec, 3 maja nr. II. 3321-^8
C WIECE kościelne i do komunji, 

ozaobne, wybór wielki. Skład 
Piotia Koitona, Sosnowiec, ulica 
Kościelna nr. 4. 34S5-.3

Kupno i sprzedaż.
4 grosze za wyraz.

ul. Modrzejowska nr. 39 róg Kościelnej 
dom pani Frydeckiej w Sosnowcu 
przyjmuje panie w godzinach popo­
łudniowych, dla niezamożnych u- 
stępstwo. 2964- *4
Diany budowlane, pomiary gruntów, 
4 niwelacje, kosztorysy wykonywa 
się tamo, szybko, solidnie. Wiadomość 
.Iskra” Dąbrowa. 3412-2
IZ to pożyczy od 3 do 5 tysięcy zło- 
*» tych na 3 miesiące, dostanie w 
procencie wapna, cegły, kamienia i 
dachówki. Wiadomość w administra­
cji „iskra" 3638-1
Zjadam 3-ch tygodniowego chłop- 

czyka niechrżczunego na włas­
ność. Wiadomość: „iskra*  Dąbrowa. 

3663-1
IV adm. .Iskry*  jest do odebrania 
•’ za zwrotem kosztów ogłoszenia 

portfel zawierający rejestrację Anato­
la Kamińsiciego. 3712
Oddam 2 dzieci na własność, dziew- 

czynkę na wychowanie 6 lat, a 
chłopczyka na własność 1’/, roku nie- 
chrzczony. Wiadomość „Iskra*  Dąbro­
wa. 3719-2
7 gubiono lakierek pomiędzy Strze- 

mieszycami a Staszycem. Łaska­
wy znalazca zwróci za wynagrodze­
niem do Iskry, Dąbrowa. 3719-2

(Zgubione dokumenty. |
3 grosze za wyraz. |

Ji
Poważny urzęomk chciaiby porozu­

mieć się z właścicielem domu (naj­
chętniej na Pogoni) w sprawie wy­

najmu m eszkama 2-3 pokojowego od 
października lub września. Oferty do 
adm. ,|skry“ dla okaziciela 5u centim. 
włoskich z 1874. 3675-1
poszukuje pokoju z osobnym wej- 
* sciem i elektrycznem oświetleniem. ------ ,

Zgłoszenia do da ń. ‘isary*  3389- 4PKU Mi ecnów.

Ł o k a i e.
4 grosze za wyraz

Łlala Stefan zgubił kartę zwolnienia 
11 wydaną we Lwowie przez Szpi­
tal Okręgowy, świadectwo lekarssie 
i zagraniczną przepustkę z fotografją, 
które się unieważnia. 3658-1 
Ianowi Przecherskiemu skradziono 

Książe • <ę wojskową wydaną przez 
P.K.U. t>vdzin, dowód osobisty przez 
star. Będzin. 3674-2
JJenryk Trąbski zgubił książeczkę

* wojskową. Znalazcę proszę o zwrot 
do .Iskry'. 3676-2
^gubiono dn. 22 b.m. o godz. 22 na 

stacji Sosnowiec portfel zawiera­
jący: dowód uniwersytecki L. 7616 
odroczenie wojskowe L. 122-X, oraz 
ważne dokumeaty, 15J zł. i 5 dolarów 
Uczc. wy znalazca zechce odnieść za 
nagrodą do adm. .iskry*  dla ,K. j.“ 

3681-2
Okradziono tymczasowy dowód o- 

sobisty, wydany przez mag. m. 
Dąbrowy na imię Dr. Zofji Bieńkie- 
wicz. 3693-2
7ginął dowód osobisty między Ra- 

aocbą a Mysłowicami na imię J. 
M. Szwarcensztaju wydany przez st. 
Będzińskie. 36»5-2
Jozef r-a ty na zgubił dowód osobisty 

wydany przez pow. Jędrzejów. 
3699-2

Ąnkier [akób Izaak zgubił kartę od- 
roczenia wydaną przez komisję 

w Dąbrowie i tymczasowy dowód 
osobisty wydany przez gminę Strze­
mieszyce. 3702-2
TTaginęła książka kasy chory ca na 

imię Roman Łukasiński. 3703-2
SAolęda |an zgubił portfel zawiera- 

jący kartę tożsamości. Łaskawy 
znalazca raczy zwrócić do Iskry Dąb­
rowa. 3725-3
Janikowski Brunon zgubił tymczaso­

we zaświadczenie demobilizacji wy­
dane przez zadrę 27 p.p. 3721-3 
Sarwie otanisiawowi skradziono ksią­

żeczkę wojszową wyuaną przez

| Zagraniczne KOSTJUMY, PŁASZCZE, CAPE Y
i "“‘Lr1’0'’' LEON BRAC1EJ0WSKIw bardzo wielkim wyborne nadeszły. 

Ceny umiarkowane!

I
I

Kraków, Grodzka 5—7.
3401-9"

Wydawca: Akc. T-wo Druk. Wydawnicze .Xmier zacaodoi". S. A. D^olidssa ar. 1.


